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Banda sowieckich zbirów 
wspiera na ogniem tyraliery 

podpala ostróg 
łem 19-go pułku ułanów 

z O- od strony sewiecklaj rozległa 
padzie sie strzelanina racTf>me| 

Bitwa z oddzi 
Do Warszawy dono! 

strofa o niesłychanym 
bandy sowieckiej. 

Przy samei Unfl drut< 
czastych na granicy s 
targowe, budynki ze 
-ciągnące "sje na prze; 
metr. 

Dziś w nocy o godz. 
w kilku miejscach h 
stary ttodpakme przez 
dytów, przyczem. Jedni 

do-

tyrml 
jery, prawdopadobaie 
oego wolska sowieckiego. 

Ratowana płonących 
mów było oleao-twe. 

frmcl zostali i naszej stro
ny poHcJaat I stro* md, która 
"w&r&^Skl* - ty oła- *'* wyjaśniać. Przyczyniły się 
nów rozpteząl^dstmliwame do^tegodwa wczorajsze prze-

ześnle sle i zmusił bolszewików do za-

koł-
hate 
and. 
kHo-

|-eJ w 
te zo-

iwban-

Czyżby pan Witos odzyskał zmysł 
państwowy? 

Byłoby to bardzo szcząśliwh dla Polski 
I—dla p. Witosa 

tyczymy urn z całego serca, Zęby wytrwał 
w dobrem postanowieniu 

WARSZAWA 5. XI. 
Sytuacja polityczna poczęła 

przestania ogjda. 
Premjer irzemawlać będzie 

wk czwartek * 
mowę,*w której poza odpowie
dzią na wystąpienie przedsta
wicieli stronnictw, mówić bę
dzie o podniesieniu poselstw 
naszych we Franci i Włoszech 
craz poselstw francuskiego i 
włoskiego w Warszawie do 

żenią rzędu ambasad. 

WARSZAWA 5} XI 
(b).' Na czwartkowem [posie

dzeniu Sejmu, po ukończeniu 
dyskusji politycznej, 
glos premjer Grabski, od| 
dając na wszystkie 
posłów. 

Szef rządu wyfflosi oi 

erze 
wia-
zuty 

XI. 

Satysfakcfa dli 
lej 

^ WARSZAWA 5. 
(b). W dniu wezora szym 

stawili sie u p. gen. Maje yskie 
go oficerowie-legjonisci, któ
rzy w ubiegłym tygodn i za
meldowali mu, ze czują s ; ob
razem* ohydnem. odezw iniem 
się gon- Latinika o legjon; eh. 

Kierownik ministerjun- spr. 
wojskowych zakomunil Dwał 
im decyzje o zawieszeniu gen. 

\ . Wczoraj 

obrażonych oficerów 
•onowych 

Latinika w czynnościach do
wódcy O. K. X i o zwolnieniu 
go z armii. 

Oficerowie-legjonisci otrzy
mali w ten sposób pełną satys
fakcje. 

£o sl« tyczy gen. Rydza-
Smigłego, to sprawa Jego zo
stanie wznowiona po powro
cie ministra. Sikorskiego z Pa
ryża, co nastąpić ma Jutro. 

_____ liM£|H€a__ł - -
Wszeriiejszelo" expose o polityce 

zaaranicznej 
Pierwszym . punktem 

Ser atu będzie exppsć p. 
stra s>>raw za r z yMi 

Expose to, jak słychać, bę
dzie nieco odbiegało od w 'gło
szonej przez p. ministra Skrzyń 

WARSZAWA 51 XI. 
będzie poruszało szersze i dal
sze tematy z polityki zagra
nicznej. 

Po tein r>reemć__piu rozrx>-
ćznie się dyskusja^rrówtio nad 
ex pość p. premjera jak I p. mi-

mówienia posłów Chacińskiego 
i Witosa, zakończone deklara
cjami stosunku ich stronnictw 
do gabinetu p. Grabskiego. 

l'os. Cbacłński (Ch. U.) m-
cjyra swe wywody od *twici-
dzei'la. ze dotychcz;usow.v prze 
bio« ćyskusjl, Jak tei niedawny 
za'aip (aluzja do wystąpienia 
p. Giąbińskiego^ odsłonił cho
robę, na którą cierpi Sejm. Na 
imię jej bezsilność. Jako lekar
stwo' na to niedomaganie widzi 
mówca rozwiązanie Izby, lecz 
przcdewszystklem należy zmie 
nić ordynację wyborczą, 

Po tym przyznaniu, czy tei 
wyznaniu, pos. Chaciński prze
szedł do rzeczywsitego obła
wiania sytuacji i rozpoczął od 
Jabłka niezgody" — polityki 
zagranicznej. Prezes Ch. D. 
nie podziela optymizmu p. mi' 
nistra Skrzyńskiego co do pa
cyfistycznych poczynań genew 
skich, jednak widzi w nich pró
bę realizacji ideałów chrześci
jańskich i. katolickich. 

Z kolei mówca porusza spra
wę KresówJ rnniejszóscł, na-

Następuje dalej Jądro" prze
mówienia. 

Jak wszyscy jego poprzedni
cy, rozpoczyna p. Witos od po 
Utyki zagraniczne] i optymiz
mu ministra Skrzyńskiego. Da
lej' Idą stosunki wewnętrzne. I 
tu należy przyznać. p> Witoso
wi, ze miał szczęśliwe momen
ty. 
' Słyszymy więc, że stosunki 
wewnętrzne nie są unormowa
ne, ża co jednak nie ponosi od
powiedzialności wyłącznie gar 
blnet obecny. 

Na Kresach wschodnich — 
słusznie zaznacza przywódca 
„Piasta" — nie zrobiono nic. 
Zresztą były po temu przyczy
ny lokalne: stanowisko obszar
ników, których obchodzą tylko 
Interesy własne, a nie państwo 
we--

Powiedzenie to spotyka sic 
z ogólną aprobatą lewicy. 

Po.obszarnikach przyszła ko 
lej na przemysłowców, którym 
mówca nie szczędzi słów gorz 
klej prawdy. 

— Samóbiczowanie! — odzy 
wa się głos na lewicy. 
I-P. Witos na chwilę zaniemó
wi . Po raz pierwszy, jak dłu
ga, zasiada w polskim parlamen 

strów, bo to jest dyktowane in
teresem partyjnym. 

Następni mówcy posłowie: 
Chrucki (Ukr.) 1 Rogula Cbtało-
rusin) powtarzają za panią mat 
ką (czytaj Moskwą) pacierz I 
występują przeciw rządowi. 

Pos. Greiss (kat.-rod.) nato
miast w imieniu swego klubu" 
gabinet całkowicie popiera, — 
gdyż na jego czele stoi mąż 
który w najcięższym momen
cie »podołał zadaniu jjujec: 
kilkoma postmlęcIamiTKjw 
niejsee chorobę — stosunki 
nans°lL_. 

musi złotem! Uteraml 
zapisać lego nazwisko. 

Na tern dyskusję przerwano. 
Następne posiedzenie jutro o 
godz. 3*«J po pol. 

rodowych. Rozwiązanie nieaeuik, nie znalazł natyćhmiasto-
t f f fBssmsM— " " " ' ' — 
wspoUjUa, które 

_____ _________•____, ~^__i4 

skiego mowy w Sejmie, . jdyż ristrą spraw zagranicznych. 
Rozszerzenie K ompetencJi marszal ta 

WARSZAWA 5. CI. sejmowego w ceni rozszerze-
-, Związek Ludowo - Nai »do- nia prerogatyw marszałka w 
wy 1 Ch. D. zslosiły we «raj sprawie i otrzymania porządku 
wniosek o zmianę reguli ninu 

Ograniczenia w przemiale mąki 
to pierwszy sypał zwycJfltnta droży; ny 

W Aiegłyrn tyśodoiu w wy- [ustawy o ogranłczeruach w czowa krytyka. iri^zaTkóml 
iale aprowłzacyjnym inni-! przemiale, oraz ustalaniu cen i „_, , _ * . ""i""-

stęrjum spraw wewnętrz łych mąkiJ chleba. Proekty te wnic| Zdanie to - ^ ^ 
ostatecznie zostały ustało ie z sione będą na najbliższe jposie-
przedstawicielami zainteifeso- dzenie Komitatu ekonomiczne 
wanvch mitlisteriów Drojłkty go, 

dziale 

I Bipa^Hedst na «a«epa* 
.— . _ , . jTrwa to 3 minuty. Dopiera 

utrodnkme przez ciągłe śzka-fripsny śmiech słuchaczy trzei-
lowanle Polski zagranica, 

— Waszą taktyką jest — 
zwraca się pos. Cbacatsld do 
ław mniejszościowych — ze 
Rzeczpospolita nic was nie ob
chodzi. 
Złóżcie dowody m — o i g a 
rnajdriecti oddźwięk w aaro-

ozie pomnsi 
Następnie przedattwia mów

ca ponurą statystykę, W Sej
mie wiciu mówców uważa za 
stosowne kopnąć politykę 1 ad
ministrację. Tymczasem oka
zuje się, że z rąk bandytów w 
1922 r. zginęło 61 policjantów, 
w 1923 r. — 47, a w roku bie
żącym — 36. Ludzie ci nara
żają życie, a uposażenie ich Jest 
bardzo niskie, 

Stanley Baldwln 
został premierem 

w AngJI 
LONDYN 4. 11. Zapowiadane 

na dziś popołudniu posiedzenie 
gabinetu nie odbyło sie, nato< 
miast o godzinie 17-ej J 
Mac Donald wręczył królowi 

d-"~'sfe Kabinetu, która zosta
ła przyjęta. 

Misję utworzenia nowego rzą 
du objął Baldwin. (PAT). 

LONDYN 4. 11. O godz. 7-e| 
wieczorem krół wezwał do 
siebie Baktwlna I póruczył ma 
misie łworzenla nowego gabi
netu. 

Baldwir -~<tW sie te] misi-

Straszna katastrofa 
kolejowa 

LONDYN, 4. U. Oetateczn* 
liczba zabitych podczas kata
strofy kolejowtrtwd Blackpcol 
wynosi 15. besiftcietko ran 
. _-u-«. 0j^- w a_^jams.gkjHa, ttiLja^HS 
Jerzy jaaotłrf Ł dyrakcjl ko-

wi nieco mówcę, który przecho ^Jowej pismo z wyrazami ser-
dzi dalej do obrony drobnej decznego wspóteucia dla ro-
własnosci ziemskiej. Od tej dżin ofiar katastrofy. , 

chwłłl p. Witos Jest pesymistą. v ^ 
Widzi wszędzie braki. 

JCoófidge wyprany ponownie 
prezydentem Sianów Zjednoczonych 

stanowczo powin
no być zapisane złotem! zgłos
kami na ścianach sali obrad! 

Mowa kończy sie niespodzie
wanym oświadczeniem. Sen
sacja swego rodzaju! P. Cha
ciński nie będzie omawiał dzia
łalności poszczególnych mini
strów! Budzi to wyraźne nie
zadowolenie na ławach sąsia
dujących z Ch. D. Trudno. Mu
szą to przeboleć. Czeka ich 
treatą już nit rozczarowanie, 
lecz cios. Pos. Chaciński za
powiada, że klub jego nadal bę
dzie popierał premjera w roz
poczętej akcji sanacji stosun
ków gospodarczych. 

Ody na trybunie staje pos. 
Witos, rozgardiasz, towarzy-

tźonej s z a c y zwykle zmianie mówcy, 
•Ijflej nagie się ucisza. Nie trzeba na-
scho-lw e ł uciekać się do dzwonków. 

1 pań- nawołujących posłów do sali 
obrad — Jest tam Już bowiem 
pełno-

Poseł Witos rozpoczyna od 
aluzji pod własnym adresem. 

w „Piast" — stwierdza Jego przy-
przez wódca — nie uważa się za Jedy 

ivkański i; , l ie Powołane stronnictwo do 
włas-1 [atowan»a ojczyzny 1 nie stwa-

Związek "" "* """ *""" ' 
Ie 
ale • 
Hjyju I kategoryczne oświadczenie: 
r ( A . I - Nie dasrmy do wywracana 

1 

fza atmosfery, która pozwoli 
w łaby mu na powrót do władzy. 
z | Zaraz potem drugie, całkiem 

— Skutki braku kredytu są 
widoczne. — Eks-premjer z 
przekąsem mówi dalej, że nie-
zrozumiałem Jest dla niego lek
ceważenie, z Jakiem premjer 
Grabski mówił, że najlepiej by 
toby.Hjdybyśrny się bez kredy 
tu obeszli i że byłoby to dumą 
Polski .gdybyśmy to mogli u 
czynić. Wywołuje to odezwa
nie sie premjera. 

— Mówiłem • • kredycie za
granicznym! 

— Zagraniczny kredyt mógł 
by sie stać wewnętrznym — 
tylerdzl p. Witos. 

— Duma wówczas byłaby 
słuszna! — Jest zdania premjer 
Grabski. 

Pos. Witos wierzy w siłę 
społeczeństwa, Jednakże wątpi, 
czy można zwalać ciężar woj 
ny I niepodległości na Jedno po
kolenie. 

— Żadne z państw — mówi 
— temu ciężarowi się nie pod
dało I dlatego lepiej Iść tą dro
gą, jaką już inni doszli do ce
lu, .i 

— Austrją i Niemcy! — j«j^' 
żywa się premjer Grabski. 

Powiedzenie szefa rządu wy 
wołuje wrzawę. Jedni aprobu
ją, drudzy nie. 

W końcu p. Witos wyraża 
przekonanie, ie > 
Sejm nie spełnił swego zada
nia I wobec tego należy go roz

wiązać, lecz poedokooanlu 
zmian w ordynaci! wyborczej. 

— Gdy zajdzie tego potrze
ba, my się z drogi usuniemy!— 
twierdzi p. Witos. 

Wreszcie końcowy ustęp mo 
wy. Czekają nań wszysejf z 
nltzwykłem zainteresowaniem. 

— Nie stworzyliśmy tego 
uadu i nie bierzemy zań odpo
wiedzialności. Jeżeli 
popieramy lego zamierzenia 

to robimy to w interesie pań
stwa. 

Nie stawiamy i nie popiera
my żądań o usuniecie mlnl-

Nadspodziewane, a zarazem 
przytłaczające zwycięstwo. Ja
kie osiągnęli przy wyborach 
w Anglii konserwatyści, mieć 
będzie przedewszystkiem ten 
skutek, że p. Stanicy Baldwln 
odbierze z powrotem p. Mac 
Donaldowi zagarnięty przea 
niego łotel premjera. 

ttut Bakhrta. który, Jak 
dfeSMt sfemł na csm 
londyńskiego w roku ablegtym 
po śmierci Bonar Lawa. jest 
przedstawicielem wielkiego 
przemysłu, Jako właściciel za
kładów metalurgicznych. 

Skargi komunistów obliczone 
n i eksport 

KRÓLEWIEC, 4. U. Central- rakter paszkwilów I apehrją-
ny wydział partjl komunistycz
nej w Warszawie ogłasza W 
niemieckiej prasie komunistycz 
nej szereg artykułów o stosun
kach w Polsce, noszących cha-

cych do robotników niemiec
kich, aby przyszli z pomocą 
rzekomo prześladowanym i te-
roryzowanym komunistom pol
skim. (AW). 

GIEŁDA 
Crfrr Błwłuufa ooaeni* 

sfilCsl. 
Dolary. 5.18 l pół. 

Paplerv lokacyjne. 
Miljonówka (0.70), 0.68. 0 ^ , 

0.68. 
8 proc. Poż. Złota (6.10), 6.IC1 

6-20. 
6 proc. Bony Złote (0.95). 0.95;. 
6 proc. Poż. Dolar. (3.44), 3.45, 

3.48,3.47. 
10 proc. poż. kolej. (9.00), 8.90, 

9.00.T 

Ł4 I półfProc. L. Z. Ziemskie rb. 
przerw. (22.25). 22.25, 2255, 

i 

Z. Ziemskie dolar! 
1.50. 

Z. Ziemskie przedw^ 
17.75. : 

rarsSr pnedwJ 

Z. mTłWaraża^y rbj 
(KJ8Ł 16.«X 

warss. 1915-16 r. 

Zlemsk. wylos. 

. AKCJE. 
lotowy (5.05). 5.10. 
owy (6.25), 6.25, 640. 

i Przem. (0.70), — 

kysł. Polskich (0,25), 

Poznaniu 2.00. 
I«L 1.75. 
jm Polski (1.80),^ 

Zar. (6.75). 6.75. 

osUtnl* notowani* waunlna, 'i 
. WARSZAWA 5. XI. 

Sole Potasowel3.90), 3.70. 
Wiłdt 0.15-
Zgierz (2.50), 2.50, 2.40, 2J0. 
Elektryczność (2.10), 1.90. 2JD0. 
Pol. Tow. El. OJIO. 
Silą i Światło (0.51). 0.52, 0.47, 
Czestocice (2.05), 2.00 
Oosławlce (230), 2.10. 

2.15 
Michałów 0.45 
Warsż. Cukier (4.00), 3.95, 

3.92 
Wysoka A00 
Węgiel (3-20). aOO, 2.97. 

3.10, 2.98. 3.00 !3,4) 
Polska Nafta (0.48), 0.48, 

0.51 
Nobel (1.70). 1 
Cegielski (0.61), 
Lilpop (069). 0. 
Modrzejów (4. 

4^0, 4.75 
NorbUn (1.00). 1.Ó0, 0.96 
Ostrowieckie (7.10), 7.00, *82 
Parowozy (0^6), 0^4 \ 
Rohn bez kuponu za 1923/̂ ki r. 
Rudzki (1.36), 1.35. 1-36, 1.32 
Starachowice (2.40), 2.36, 2.19, 

2.20 
Ursus (2.10), 2.0l 2.00, 2.08. 
Zieleniewski (965), 940. 
Zawiercie (2375), 21.00. » 7 l 
Żyrardów 1 em. 20.00, (1&90L 
J 2 em. 15.55. 14.75. 
Waberbwch (5-0f), 5.10, M * 

Spirytus ( 1 - 5 em. JMljt (« aa*, 
235\ 2.40, 2.3C3.40. / 

2.05, 

4.00, 

1.2). 

0.52, 

1.70, 1.65 
0.60,0.58 

0.64 
4.65, 4.70 1), 

9u/ ,zc&<0 
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Wojsko (musi mieć Kwatery 
C JOĆ mu tego odmawia blok 
prawłfowó-mnrejszośdowy 

Warszawa puszcza z dymem 
140 tysięcy złotych dziennie 

WARSZAWA 5. XI. 
Uskuteczniany przez dyrek

cja Polskiego Monopolu Tytu-WARSZAWA5. XI. • tnia całej sprawy do czasu wy-
Od szeregu posiedzeń pola- słuchania oplnji nieobecnego w: 

czone 
skowa 
nad 
wojska. WLZorajsae 1 ' ^ ' ^ " ; . £ | " » ; " - M " ^ i : i l „Zb!^" ' I nia inwalidzka otrzymuje do 
„ie r/nvnieź nie dfproVad_z._ro ,ak na nie(wyjdzie armja. \miAllaht m i c d z y u n C M y c h 

WYzorajsie posiedzę- dcmicka dyskusja ' skończy 
nie d iprowadzifo jak na niej wyjdzie armja? 

do" jakiecoś porozui lienial prze h 
' ca ą tę ważną 

sprzedawców dziennie 1 miljon 
papierosów. 

Warszawa zatem wypala co
dziennie 4.p00.000 sztuk papie
rosów, stanowiących wartość 
okoto 140 tysięcy zł., z czego 
30 tysięcy zl. stanowi sprzedaż 
uliczna za pośrednictwem in
walidów. 

ciwnie nawet, 
sprawę zmąciło 1 i osławiło M 
iia martwym punkci;. 

Otóż nowy ref en nt tej ust*-
wy. pos. Z. Seyda (Z. L.-N.) o-

Niwiadczył. że w sprawie tym 
czasowego rekwlrovania kwa
ter rozmawiał z M:rownikiem 
ministerjum sprav wojsko
wych, gen. Majews':im, oraz z 
szefemsztabu generalnego, gen, 
St?Pi?fówem i/allerłm, którzy 
oAwiadc2yli mu, że „nie są za
niepokojeni stanowi rkiem. za 
ję^m przez część K snisji (pra
wica 1,VrrnieJszoścl narodowe! 
w drueicm czytanii, a utrąca 
Jącym zasady cza: owych re 
kwi/ycvj". , 

Ponieważ przedst iwicW min. 
spr. woj.k., pułk." Petratyckl 
kilkakrotnie oświad :zył już, tp po-opisaniu faktów, 
stanowisko większe ScI komis i 
uniemożliwi normal lą dysloka
cje wojsk, przeto p. is. Polakie
wicz („Wyzwolenie') oświad
czył, że „lewica po ska zrzuca 

Skandaliczne zajście pomiędzy posłami 
Rabskim i Miedzlńskim 

Uchwały zainteresowanych klubów 

Można być ukraiftcem 
Ale niekoniecznie zaraz 

pachołkiem moskiewskim 
WARSZAWA 5. Xl. 

Przed kilku dniami klub u-
kraiński ogłosił komunikat, w 
\ tórym stwierdzono, że pos. 
Antoni Wasyńczuk przestał 
być członkiem klubu. 

Wczoraj poseł ten ogłosił od 
powjeUi, oświadczając między 
inneml: 

— Klub ukraiński rozbity 
jest na kilka ugrupowań: nacjo
naliści, faszyści, związek wło
ściański I federaliśct. < Wobec 
tego b^ak w nim jednolitego 
kierunku politycznego. 

Z punktu widzenia ukraiń
skiego — głosi dalej komuni 

(b). Dopiero późnym wieczo
rem zajście pomiędzy posła
mi Miedzińskim i Rabskim zna 
lazło rozwiązanie, gdyż po u-
kończeniu plenarnego posiedze
nia Sejiriu, stronnictwa, do któ
rych należą obaj posłowie, że» 
brały się na narady i ogłosiły 
komunikaty. 

/Jarząd klubu 
Związku Ludowo-Narodowego 

które po
przedziły zajście, stwierdza, 
że' ponieważ artykuł, umieszczo 
ny w«,»KurJeTze , Warszaw
skim", a którego autorem jesi 
p. Władysław .Rabski, nie miał 

z siebie odpowled: ialność za charakteru osobistego, lecz wy 
takie rozwiązanie t< j sprawy i I mierzony był przeciwko dzia-' 
źc stanowisko gem rałów Ma-|łalności posłów „Wyzwolenia" 
iewskiego i St. Hall sra djamc-!na gruncie sejmowym, pos. 
rra!n> przeciwne je it teniu, co Rabski upoważnił dwu kolegów 
mówił pułk. Petraiyckl". Na j klubowych do złożem* pos. 

wi marszałkowskiemu, czyn p.'Jąć za swój obowiązek trakto-
Miedzińskiego należy uważać , wać przedstawicieli prasy jako 

stosunku do Polski I ciążenia 
ku Rosji oraz liczenie się % tra
ktatem rysk(m, wysuwając ba-
FIO autonobji terytorialnej w 
granicach Polski. 

Pos. Wdsyńczuk konkluduje 
w taki sposób: * 

— Nie mogę patrzeć w stro
nę Rosji i nie boję się, te mnie 
oskarżą o ugodowość. Jeżeli 
własny sejm, własna admini
stracja, wojsko i szkolnictwo 
mają być ugodą — Jestem ugo-
dowcem! Poglądy te są w klu
bie ukraińskim w mniejszości i 
dlatego opuściłem dawne .szere 
«1> aby mleć wołną rękę w zre-

kat — możliwe są teraz tylko alizowaniu"megoprogramu.' 
dwie orientacje: negatywna w 

za napaść, która w niczem na 
Jionorze pos. Rabskiego do-
tki.ąć nie może i nie powinna. 

Stojąc na stanowisku, że ta
kie napaści, gdyby je traktowa
no na gruncie spraw honoro
wych, mogłyby doprowadzić 
do unicestwienia pracy publi
cystycznej i politycznej po 

gentelmajiów, wszedłem na dro 
ge normalną, posyłając p- Rab
skiemu zastępców. 

P. Rabski jednak listem, pod
pisanym przez swych przyja
ciół oraz w artykule, zamiesz
czonym tegoż dnia w „Kurjerze 
Warszawskjrn" uzurpował so
bie prawo decydowania o tern. 

s/ów, klub, powołując się na czy ma prawo dawania saty-
swój regulamin, który zobowią 
żuje ^członków do bezwzględ
nego poddawania się orzecze
niu klubu, zabrania pos. Rab
skiemu traktować zajście i z 
pos. Miedzińskim na gruncie 
honorowym. 

„Wyzwolenie" v 

ze swej strony oświadcza krót 
ko: 

Pos. Bogusław Miedzińśki, 

sfakcji, czy też nie. W tymże 
artykule p. Rabski przypomina 
jednak, że niedaWno dawał sa
tysfakcję p. St. D., co czyni od
mowę w stosunku do mnie tem 
cięższą obrazą. 
i — P. Rabski — mówi dale) 
pos. Miedzińśki — powołuje 
się na art. 90 regulaminu obrad 
sejmowych, oJ.aje ópr:.\vc do 
sądu marszałkowskiego i stwier 

Słuszna akcja zrzeszeń 
pracowniczych 

WARSZAWA 5. XI. dzi zaznaczył, że musi przede-
(b). W dniu wczorajszym. wszystkiem poznać szczegółom 

delegacja zjazdów: Związku!we w tym kierunku wnioski 
organizacyj pracowniczych i ministerjum pracy i opieki spo-
Rzeczypospoii:ej Polskiej i Zrż- łecznej. 
szcnia polskich organizacyj za-| Następnie ta sama delegacja 

» ^Ttn • premiera Grabskiego. 
\Przerwana przea dwudniowe 

przesilenie w ts jodniu ubie-
sdym, rozprawa n i przywieść 
do głosu, przedsta bieleli resz
ty-klubów sejmo\ ych, którzy 
po Związku ludów > - narodo
wym, PPS. i Wyz soleniu, cze
kan na swoją kol ijS-

Kto pimie wsluc tuje się w re 
" toryki naszych parlamenta

rzystów, przyzna, że osiągnęła 
,ona pewien uwag godny po
ziom. W Sejmie Ustawodaw
czym Paderewski arcybiskup 
Tfrcotiorowicz, a irzedewszyst 

wemu rządowi nagadać jak naj 
więcej łrnperryncncyj. 

Wsłuchując się pilnie latami 
w ton naszej elokwencji sejmo
wej, odnosi sie stale wrażenie, 
jak edyby mówcy nie tyle cho
dziło o zećrodkowanie argu
mentów dla uwtdoCzInlenla za
sady przez sie bronionej, ile ra
czej o wyzyskanie sposobności, 
aby wybić szybę, wyłamać ka
wał ściany, zerwać dachówkę i 
sponiewierać spółlokatora do-

P. S. L. „Wyzwolenie" i „Jed-
to oświadczenie oi powiedział i Miedzińskiemu deklaracji, te w występując w obronie klubu Z. 
pułk. Petratyckl, kh ry podkre- myśl art 90 regulaminu sejmo- - -
ślił, ze nic nie wie o tej zmianie wego gotów jest całą sprawę 
poglądów swych Pi włożonych oddać sądowi marwalkowskie-
I te mogły to być ylho luf ne mu - • 
uwagi generałów. Klub Związku L.-N-. zaznajo-

Wobcc tego pos. i . Seyda za- miwszy się z przebiegiem zaj-
Czął się tłomaczyi Sprzecz- ścia, Uważa, t e : 
ność poglądów p< s. Seyda i Wobec złożenia przez pos. 
pułk. PetrażyckiesŁ zmusiła j Rrfi;kiegr> oświadczenia o go-
połączone komisje j o - , odłożę-1 towości oddania sprawy sądo-

Dośf luż wiecowych 
IÓW w Sejmie 

(wąż.) Dziś potoizy się rot-Idom z innych stronnictw, a 
prawa nad -wywot sat. budzeto- przedejwsząałkjem , kaiderazo-

dza, te zawiadomi! 
postawieniu sprawy 

taki.n 

wolowych udała się do pre
miera (irabskiego i przedstawi 
ła mu uchwały zjazdów w 
sprawie ubezpieczenia pracow 
ników umysłowych na wypa
dek bezrobocia oraz w sprawie 
drożyzny. 

Przy tej (Sposobności delega
cja zaznajomiła szefa rządu z 
raapaczliwem poołżenlem pra
cowników umysłowych, pro
sząc o doraźną dla nich pomoc, 

udała się dó ministerjum pra
cy i tam odbyła szereg konfe-
rencyj. 

Po południu delegacja przy
była do Sejmu i naradzała się 
z poszczególnemi ugrupowa
niami poUtycznemi, przyczem 
otrzymałi zapewnicule popar
cia. Kluby robotnicze posunęły 
się jeszcze dalej i obiecały 
wnieść wniosek nagły, w k:£ 
rym domagać sie bęJą zapo-

r A ^ l i ^ ^ ^ ł i r łrhSiSn l « a ł k * Ra t a*«- Wiadomo mi 
tiość Ludowa wobec t c h ó r z e - L ^ ^ ż marszałek stanął 
l$\TI^L^P%:\™Tsteńowisku. iż prawo odwo-
W. Rabskiego, . zmuszony zo-1.,™-,,:., . i . An J-^,. m a r « a i -
stał do spoliczkowania go. | { y w a m . a S,Q a o , s a a u . m aJ s z .a«-

K U i ł r 7 P S I tnlidarvzuie kowskiego przysługuje obraio-s f e ^ s W - k i L k o S s w e g o n e m u > n i e ^ o b r a ż a j ą c e m u i się z poste Kiem Koiegi s« ego., d]&ttg0 tad l i s ^ e m p_ R a b s k i e r 

rnaf."' -tanie praes Izby uchwalona. 
Premjer Grabski w odpowie. 

Wynagrodzenie goJz n> 
K lometrowe kolejarzy 

pos. Bogusława Miedzlńskic-1 
KO. 

Tyle stronnictwa obu po
słów. 

A teraz posłuchajmy, 
co o zajściu mówi pos. MJje-

dzttski. ' 
— Jakiem! powodami kieror 

wat słe p. poseł, peaguj*c # 
ten sposób na działalność pu
blicystyczną p. pos. Rabskie
go? — pytamy. 

Reakcja ta bynajmniej nie 

go przeszedł do porządku dzień 
nego. i 

Moi zastępcy zaś również nie 
mogli przyjąć do wiadomości, 
aby regulamin obrad, sejmo
wych mógł zastąpić kodeks ho
norowy, szczególnie gdy obra
za z obradami sejmu nie ma nic 
wspólnego!"albowiem „kartkł 
ulotrie" częścią prac Sejmu w 
żadnym wypadku nie są. 

Nie może również taden sąd 
dać satysfakcji za obrazę, któ-

byla spowodowana krytyką ra jest obelgą, nie zaś zarzutem 
mojej lub też mego klubu dzia-, o jakiejkolwiek treści. W dniu 
łainości politycznej, za co bym dzisiejszym zastępcy moi na-
r.jsdy na drogę honorową nic desłali mi protokół jednostron-
wchodzll. Rozumiem bowiem, ny, stwierdzający^ ie , niestety, 
że zawód dziennikarski wyma-!nie są w stanie uzyskać dla 
ga poddawania ' najostrzejsi*}, mnie satysfakcji na drodze ho-
nawet krytyce polityki przeci
wników. Natomiast artykuł p. 

kicm eurorejsktj wielkości. scenicznego. Służy rozwojowi 
tnówca Daszyns ei, / stworzyli akcji, napina wole własną i słu-
wzory wprost o[śniewa'acejch"acza w sensie naiirafiiiejsze 

dzieła na 

mu wspólnie zamieszkiwanego. Rabskiego zawierał szereg c-
Retor>-ka iście parlamentar

na ma w sobie coś z dramatu 

norowej. Jako oficer zawodo
wy, który. Wracając do szere
gów, będzie musiał wylegity-

przepychem sło^fc, jwulkanizo-|go ukształtowania 
waneco temperarfcenłem, a kieł i piętego. 
??,:ICKO^ umiaren) artystycz
nym, f 

V Sejmie-obe nym Daszyń-
; ' i -•.liczy, a innjnie dorówmi 

krzcr:'a 

Retoryka z uHcy Wiejskiej 
słtińy wciąż jeszcze dziecinnie 
bezpłodnym rozpamiętywa-
niom polityki względem państw 

ja :ż \v7orom p >d względem'.zaborczych uprawianej, służy 
<-h,-i/-v zewnę rznych. Nie, przedewszystkiem wiecowym 
— • pr/cto roz vinęła się i u-. upodobabiom mówców. 

retoryki parlamentar-1 Wątek przemówień nie na-
r. > l rzemowien a odznaczają giną się w sensie konstrukcyj-

:-:-rjnar,owani?n mateTjału. syn rrym ku uwzględnieniu innych 
f v ł frafrie od wierciadlającą; czynników, lecz hardo i nleu-
porlady strot nlctwa, oraz | gięcie indy^-lduaJizu«3. wyod-
wprawą, która jest niezawod-1 rębnia, odstręcza, zohydza, 
nc sr,o-łczynvki :m kultury parlbrzydia i wyklina każdą 
'•'•'i-smarnei. •- -

Natomiast pip -wlastel; poll-
ivc7ny przen-'1 ,vjeń hyf i za-
' cvne pozostar e r,adfl jptzcze 
T.c-yfj. ' 

O-
znl-

bcizywych wy:aten. które w mówać sie ze swej odpowie-
dodatku rozciągają się na moją dzialności honorowej, zmuszo-
osobę z wyratnem zaznaczę-,ny byłem wymierzyć sobie sa
mem mego oficerskiego I zol-i (ysfakcje sam, co tet przy 
nierskiego charakteru („Pilsud-1 pierwszym spotkaniu i p. Rab-
czyk" „oficer polski"). Uważa-1 skim uczyniłem. 

Urodzić się tub umrzeć 
za łapówkę 

można byłe w Zabłudowie 
Magistracki* ksicjl oplaaętawała policja 

WARSZAWA 5. XI. 
Jedna z agencyj prasowych 

rozpowszechniła komunikat, w 
którym było powiedziane, że 
„rokowania Związku zaw. ko
lejarzy z ministerjum kolei u-
staliły wynagrodzenie za jaz
dę dla drużyn parowóz, i kon-
duktorskica od 18 do 25 gro
szy". . ,rf ,. , „.,' 

Jak na*- mfortmije zarząd 
7wiąjłku, ^komunikat" ten nie
zgodny jest z prawdą, gdyż 
przedewszysitkiem żadnych 
•w ogóle w tym względzie roko
wań Związek z ministerjum ko
lei nie prowadził. 

Co zaś dó podanych w ko
munikacie norm wynairodze-

Do Zabłudowa przybył o-
negdaj referent urzędu woje
wódzkiego p. Strzelecki w to
warzystwie zastępcy komen
danta policji okręgowej p. Woj
towicza 1 opieczętował księgi 
magistrackie, poczem prxe-kon:ą choćby różnicę, 

• Nasz parlamentaryzm _ _ 
ulfcy Wiejskiej i od Rozbratu, j Jak stwierdza ^Dziennik Bia 

r „ ^ , . . . ! c s t niebywale mocny w plę- \ łostockl", chodzi podobno o 
. nąfz, swrj.k!. do-jscacH. ' nadużycia popełnione przy pc-

,' .d'atego_mołe taki słajby —Iborze wojskowym 1 przyzna
waniu obywatelstwa. 

Opowiadano, jakoby 
~ ^ L l J i i ^ [C]r- a h y sąsia- gdzieindziej. ; 

Snlłdzifelms rolniczo-handlowe 
dan 

są zwo!nfene od podatKu dochodowego 
• •" ' "r " karbu po zba-1 charakter spożywczy 1 n » ! e z a . 

"raz dzijiłalnos \;f do związków rCwizyUnyT 
^zielni rol- ; )raz /asjlane prze* skarb P ań-
... • orzekło,lstwa winny być zwrjnionfe od 
M-. mające'• podatku ,majątkowego. • 

..ir 
'U ^ll,tl,V')V.l 

>ci ^cia: a! : 

i ic^o - hai.-. 
''e sTÓłdzieiiiid 

ło/tiiic ;• 
. - W h dotkiłi 

łlęika ;ioW( 

M, - .LU. '91 P°"«Kowe , 
<i a m tmetych w^sHą powodzi 

Platnujow. u których . ^ ł fermm^atńol go>ji 
'stwierdzeń 

ry tyczne po nów rolnych przekraes 
<.vy małnrnN plonów z roku 1923, dj 
- ' tegr,rod<i4ł izby skarbów" 

ni.nisterjin.i zwierzchności 
mych 

rośjan. tymczasem okazało się 
— te były one przechowywa
ne przez niejakiego Szmulewi-
cza, b. sekretarza magistratu z 

Jak Antek lodziarz 
zamroził pana doktora 
WARSZAWA 5i XI. i Jakiemi drogami Szła nastep-

W niebardzo podłem mieś- nie-dyskusja, trudno dociec, ni
cie — Płońsku latem te* są lo- ktem jest tylko, że p. doktór 
dziarze jak i w Warszawie, któ za pewna sumę pieniężna 
rzy podobne jak ich stołeczni i wydał zaświadczenie o niena-
koledzy Igannej zdrowotności lodów 
byt swój ufundowali na taeha-lnietylko Antkowi, lecz wszyst-

rynJe kim lodziarzom płońskim, a za 

zanini odpowiednia ustawa zo-|móg dla bczioboinych pracow
ników umysłowych. 

Bardzo słusznie! 

nia, to taka norma, jak 18 gro
szy za jazdę na kolejach, u nas 
nie istnieje, obecne zaś staw
ki, oddawna obowiązujące, są 
następujące: dla kierownika 
parowozu 37 er., dla kierowni
ków pociągów — 29 gr., palaoz 
— 25 gr., konduktor bagażowy 
— 23 gr. 1 hamulcowy— 22 gr-

JHinisterjum kolei; przed kil
ku miesiącami opracowało pro 
jekt zmiany tego wynagrodze
nia, znacznie pogarszający wy 
nagrodzenie godzino-kilometro 
we. ale na skutek konferencji 
w ,dniu 11 września prezydium 
Związku z min. kolei, p. Tysz
ką, cały projekt został wyco
fany i poddany rewizji. 

J" 

i nieradzl są wchodzić w słycz 
ność z lekarzem policyjnym. 

Na tej to właściwości tych 
skądinąd wielce miłych obywa 
tell oparł swoje kalkulacje jpe-

dcJatkową opłatą wy^ał Im za 
świadczenie o ulgach przyslił-, 
gującycli rozno.sicielom produk
tów chłodzących na kolejach. 

Gorzej znacznie miałŁ się 

Sęźntem, 
>ego dpi 

pomocnl-
Drci 

iela 

metrykalne zostały w 
czasie wywiezione 

księgi 
swoim i stwa. 
przes 

• i i -

cza. o. seKr«arza magtsiraiu z ; j e s t w ^ e n i u mokotowskim 
czasów rosyjskich I dopiero I ^ ™ w * ^ , J n f e m . Domoci . 
podczas ostatniego pożaru k s l e j ^ ^ - d 
gl te spłonęły. Ukrywanie icli K , e m t n , ( W 

miało na celu umożliwienie 
nadużyć. 

Podobno tet Istnieli zawodo
wi świadkowie, którzy świad
czyli na zawołanie zarówno w 
sprawie wieku poborowych, 
jak I w sprawach obywatel-

wien "skromny, lecz górnych \ sprawa z owemi ulgami. VVIa-
aspiracji człeczyna, który był s dze kolejowe — pomimo bar-
Hiegdyś młodszym pomocni-1 dzo formalnego dokumentu— 
nikiem starszego felczeri w \ słyszeć o nich nie chciały. Co 
sapitahł plimskim. obecnie zaś więcej: zaciekawiono się oso

bą pana doktora. 
Zajęła się nim wkrótce poli

cja, która, odszukała w War-

Paftstwo chce dać robotnikom 
Jaknajwytrawnlejszych obrortców 

Egzaminy na InsptktorOw I podinspektorów 
pracy 

=Sra=?^S:a6ŚFBH= 

Dziś I Jutro, pod przewodni-1 nych. 
ctwem głównefo inspektora Należy zaznaczyć, te wspom 
pracy. p. Marjana Klotta odbę- nlanc egzaminy nie dotyczą no-i 

4 0 * ,dą się w ministerjum pracy 1 o- ,wych kandydatów, lecz za-j 
rektor picki społecznej egzaminy na trudnlonych Jut urzędników, i 

iosek Inspektorów I* podinspektorów 
na pracy, 

odra Komisję egzaminacyjną iła-
itku nowia wytsl urzędnicy mfnl-

pat- sterjów: pracy, handlu I prze
mysłu oraz spraw wewnętrz-

spelnlających czynności Inspek 
torów i podinspektorów. 

Jak widzimy, państwo pol
skie (tara «le dać klasie pracu-j nauczy 
jacej jaknajbardzlej wykwalifl- ' 
kowanych obrońców; 

file:///Przerwana
file:///v7orom
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\M walce z płomieniami 
-• pożarów 

największy triumf odnoszą , 
I gaśnice polskie 

Jak pblsKi wynalazek wykonany 
Tw polskiej fabryce 

zdobywa sobie wzięcie w świecie | 
W \RSZAWA 5. Xl: 

Prasa co< zieiina w Polsce o-, 
prócz boga ej kroniki wypad-

majstrów. 
sprowadzaćaparatytanie.Przed 
stawiciele eaśnic zagranicz 

Przyjaciółka, cesarza 
aifctffacHffe&o \r%r^ na scenę 

Pawia Schratt rozpoczęła fot 
var<< próby w wiedeńskim 

Długoletnia przyjaciółka 
sarza austriackiego 

Franciszka Józefa L 

Mając tak bogatego przyjar 
eicla, jak(m byt cesarz austrjac 
ki, nie wyzyskała go dla swych 

ete 

sanie bójstw, posiada nie nych nie chcą stawać do prób ków i -,- -
mniej obiit; rubrykę pożarów. 
Pastwa ojnia padają nietylko 
słomiane diehy zagród wiej-
skiclą ale - i to się częściej zda 
rza —„mui ;wane domy ma-, 
łych i wic uch miast. : 

Nic dziw ego, ze) walka z o-

prowadzonych z gaśnicami na-
szemi, o ile zaś stają, to zawsze 
z wynikiem ujemnym. 

Zresztą aparaty zagraniczne 
nie nadają się do specyficznych 
polskich pożarów. Murowana I 
"ryta twardo zagranica, ideal-

giii&mjcst f Polsce Jedną z oaj /iic nawodnioną i zelektryfiko-
pihiiijszycl tros"k. Pod tym wana, potrzebuje gaśnicy jako 

Katarzyna Sfcbratt, powraca celów, więc gdy i skończyły się 
znowu na deski sceniczne. * «, ujapan&ie, skromnie zresztą wgr-

W ciągu ostatnich lat 2(fpano placane ze skarbony cesarskiej, 
wania Franciszka Józefa I. ot- bledli zaglądnęła jej w oczy. 
degrała ona niemałą rolę „ W i e d c ń c z y c y i m i r n o p^omej 

w dziejach Austrii. demokracji zachowali wiele kul 
Jej jednej wolno było przeko- tu dla Habsburgów, Więc uka-
nvwać takiego despotę, jakim zaiiie się na scenie długoletniej 
był Franciszek Józef I. iż nie- „cesarzowej" ałistrjackiej z le-
zawsze zarządzenia jego przy- wej ręki należy do 
noszą korzyść państwu. Więc sensacji dnia. 
o łask? pani Schratt ubiegali się K a U r z y n a S c h r a t t w y s t ą p l w 

dyi>!omaci i politycy. pierwszych dniach grudnia na 
Katarzyna jednak była zdecydo Reskach teatru „Reoaissance względem naniiennc są odbyte narzędzia uzupełniającego cały waną zwolenniczką polityki obecnie już odbywa codzienne 

ostatnio li< mc zjazdy okręgo- \ szereg Innych środków prewen przyjaźni z Wilhelmem Il-gim. próby. 
» vch i po .-jałowych straży o-

próby sztucznego, 
wody, gaszenia pq-

aparatów 

do wiary, a jednak 
o-*ień daleko łat-
u^asić sztucznemi 

nowoczesnej chemii 
em i wodą. 
ci tych stów dowio-

jedy a w Polsce fabryka 

inż. Wach toa Czaplickiego, pro 
w ad;-ona 
Zielińskie 

'Przed 
Polsce 
mu Mi 
Moskwy 

gaśniczych, systemu 

)rzez 
o, 
oiną znane 

dra Ludwika 

były w 
ai^.raty ga.śnicre syste-

a*. sprowadzane z 

RSB.W!IJl!-MMR4J! 

Fałszywy rotmistrz huzarów narzeczonym 
24 oblubianic 

Przez trzy (ata oszukiwał dwa tuziny zakochanych/ 
w nim kobiet . 

j . , 6dy zachorował, loże szantażysty młoścl 

W kraju pożarnie- i denska. 
twem chdnicznem nikt się wów szności 
czas i'ie ujmował. j Adcrsfiiigel, z 

Do^ie-i w roku 1919 Int. j bieski ptak", wybudował na tej 
Czaplicki podał do patentu j mądrości cały 

swój system ł y d a . 

obiegł tłum zawiedziony, h I nieszczęśliwych 

przez lat .trzy I sro popełnił ogromną nieprze-
tidawała mu się sztuka. W każ- '/orność, na liczne bowiem za
dym razie było to intratne za-i pytania telefoniczne odpowia-
ir-cie, skoro ' ..nan rotmistrz" | dni szczerze — pan mói ciężko 

niejaki Ludwik \ rr ójl pięknie mieszkać, stolo- chory—40 st. gorączki. W pew 
zawodu „nie- ! wać się w pierwszorzędnych'nej chwili 24 damy znalazły się 

.Każda młoda, każda sta-
— clice swojego mleć huza-

jrlosi dawna piosnka wie 
Widocznie nie bez słu-

ikoro 

W W , wyjr»ąła . » dziury, 
rMCila wzrokiem naokoło,1! jut 
chciała „wyprysnąć na szeroki 
prąestwór spiżarni, kUldy do
strzegła coś w rodzaju wiel
kiego, pstroka-tego kłębka, spo
czywającego na podłodze. Jed
nym zwinnym ruchem zawró
ciła i aź spocona ze strachu, 
jak mysz, dopadła najgłęb
szych czeluści swej jamy i tam 
oddała się rozmyślaniom-

•*"• Mamy los! Mało brako
wało, a byłabym tym razem 
nie uszła szponów kota, z któ
rych raz tui cudem prawie o-
calałam. Ze też tó żadna Liga 
narodów nie wejrzy w te nie-
notmaLne warunki naszego by-
tcwŁnia. Chyba dlatego, -że my 
w stosunku do kotów jesteśmy 
większością. Liga zaś wyspe
cjalizowała się w obronie mniej 
szoścj, tak okrutnie uciskanych 
w Polsce. Bodaj to być kotem! 
Takiemu to dobrze! Drzemie 
sobie po całych dniach, a w 
antraktach między dwiema 
drzemkami poluje na nas! Ta
ki to się nikogo nie boi, my 
zaś musimy żyć w ciągłym 
strachu! 

Tymczasem zawiedziony 

Komu najlepiej? 
J ; wprowadził go do staJoL WV 
doft len <f* psu powód do aa-
sl^pujących rozmyślań: 

— Pobiegał sobie wesoło po 
drodze, zaprzężony do woza, 
a teraz już sterczy przy peł
nym żłobie l*zre, a ty wara} 
pnez całą noc pod stajnią, te* 
by tego skarbu kto nie ukradł. 
Bodaj to być koniem! Żyje to
bie jak pan, a ja za ten marny 
ochłap muszę, się dobrze wy.i 
sługiwać! 

Koń tymczasem, stojąc r» 
żlebem, gderał: 

— Naturalnie! Znó\» sam 
sieczka zamiast owsa! Sprać© 
wałem się jak ostatnie bydlę, 
gnatów w sobie nic czuję, 
ten cham daje mi garść sieczk 
za to. Czemuż nie urodzili 
się wołem! Jaki to byt tłust; 
ten, któi-y tu w stajni stał! Kar
mił go chłop, karmił, a dziś za
prowadził do miasta;, widoczni 
żeby się wolisko roaerwałoj 
Psie życie i ryle. 

Jednocześnie wółi czekający 
pod rzeźnią na swoją kolejkę, 
zalewał się Izami. Wiedział, co 
JIO czeka, nie dziw więc, że od
dawał się rozpaczy, 

— Co za los straszny, wie 
swych nadziejach myśliwskich, dzieć, że się jutro będzie, roe-
kot-, nie spuszczał oka z mysiej 
jamy, deliberując jednocześnie: 

— Uciekła, ale to głupstwo: 
następnynt razem nie ucieknie. 
Chociaż jesteśmy mniejszością, 
jtdnak można byłoby jakoś 
żyć, gdyby nie te przeklęte 
psyl Przecież nigdzie wprost 
pokazać się nie można, bez za
ryzykowania skóry! 1 czego i 

bratlem, albo rumsztykiem i u-| 
tonie się w żołądkach ludz-̂ ' 
kich... Czemu to ludzie zjadają 
woły, nie zaś odwrotnie? 
Człowiek to przez I całe życie 
tylko używa, nie umiera zaś 
chyba nigdy, bo jeszcze ani ra
zu nie widziałem, by<hłdzi pro
wadzono do rzeźni. Co to ta 
szczęściarze, podczas kiedy 

pierwsze 
ratv 

•V 

i jedyne polskie apa-
sraśi iczc, a firma „dr. L. 

Zieliński' niebawem zaczęła'je 
wyrab!a< 

O wiel ciej popularności i po-
iytecznoi ci nowego wynalaz-

, ku świ; dczy szybki rozwój 
przedsię iorstwa. Z 
warsztal i w śródmieściu prze-, ~ a j b y „^"„^dBr 
niesiono się do obszernych po- rołndslrza huzarów 

T meszczei na Bclwederską, a -r-.,,. T ^ " ™r~~j"w,, „ 
\st,mt,dln wf.isnoi iif* wielkie! . " i k l też mundurek kupił so-

Rzecz działa się w Wiedniu. 
Ludwik Adiersflugd nie był 

wpraw-zie nigdy huzarem, a 
wo?'; przebył w charakterze 
oruynansa na służbie u pewne-

--go KarnUiia taborów, ale uwa-
m _ _ „ *ał, iż wcale ^lo twarzy paso-le^lo 

nundui 
mieszcz* na Bclwederską, a 
stamtąd o własnej już wielkiej 
fabryki a Wolską 169, sfdzle* 
pracuje ;ilkudriesięciu robotni 
ków i sl \d aparaty całeml set
kami ro; chodzą się we wszyst 
kie stroi y Polski. 

Rozw< i swój instytucja ta . , . 
zawdzięiza w duże] mierze te-{ -,o»^„^'. 
mu, że t Joskonalając swe apa
raty. pr< dukuie gaśnice zupeł
nie nowe czesne, znacznie prze 

, wyższaja :e pod względem tech 
nicznym aparaty importowane 
z Niemiec i Anglji. 

Sprow;dzane z zagranicy 
ie są najlepszerrdyż 
i p zależy na tern, by 

konkurencyjnych 

gaśnice n| 
importer' 
w cclac 
cvinvh. 

W Pols 
dowli 
tych 
c<;eń tęlefi 

bie na „wołówce" ozdobił go 
kilkoma orderami 1 w tym ko
stiumie W a l się fotogralować. 
Posiadając tak autentyczną le-
gnłytnację swej huzar^koscl, 
puścił się Adlersflflgel ha by-

*-ii y-.t 
h słbm. 

e, gdzie 80 proc. bu-
drewnianych i kry-
. gdzie brak połą-
rttczrryćh, Środków 

wcncy;ne 
Inż. C 

I zaczął odraza z impetem. 
Zaręczył się z 6 damami, no-

czem powiększył kolekcję 
swycli narzeczonych do 15, 
wreszcie przy liczbie 24 za-
trżyu oł się, czując, że na wię
cej go nie stać. 

Wśród 
24 oMuMenic 

fałszywego'* rotmistrza . huza
rów, 4 pochodziło ze sfery szła 
chećkiej, 11 wywodziło swój 
ród z zamożnych rodzin imiesz-
crńskic'-, 5 były wdowami, 2 
posiadało własne domy, 1 ma-

restauracjach, bywać w tea 
tr?ch i grać na wyścigach. 

W czasie powszechnego bra
ku gotówki jego interes funkcjo 
nował wybornie. 

Pewnetrn jednak dnia pan 
„rotmistrz"-

zachorował. ( 
Leżał w gorączce a służący je-
^i^^—^»M t^m wm 

u łoża chorego. 
Można sobie wyobrazić scenę, 
jaka się rozegrała... Złamane 
serca nie darowały takiego po
hańbienia uczuć i zawodowy 
amrnt skończy! swą odyseję 
w kryminale, rr 'iic przez rok 
odpoczywać będzfc po trudach-

ci strnżac'i 
bardziej 
stronn^. 
rzęd7i-.', 
za<-te.. :: 

trudniej dłstępne środki 

byw4 w zakładzie dla chorych 
umysłowo w Tice^mrst (hrab
stwie Su*sex w Aneljjj) egipski 

książę Ahmed Saifeddiu. 
szwagier dzisiejszego króla 
Egiptu, Fuada. 

Przed 25 laty rozegrał się w 
książęcej rodzinie dramat, skat 
kiem którego do dziś dnia cier
pi książę />jimed. 

Obecny król Egiptu Puao\ 

kom\mikad)i. wody i gęstej sle-l-^^y" M^, a dwie były urzęd 
• - -• - - i k a m i . 

ifektywna, .wszech-H ^arwteezone swe podzielił ^ , 
n usi być nietylko na- ) : ; "st rk dwie kategorie — to o z e i U o i l y ' b y , . gioa^aAhaaedar ^.Honz?s 

uzupełniającem, «le *naczv taMe. które jeimi robi- ksiezniwka I z l T e W a r M a t 1 m rfmz tel 

m inne/ droższe i ; * P-^icmność I takie, k t ó r y m f i ^ Ł a k ^ Y e l y l o w zgo '" — 
tiki pre-1 ort robit przyjen.naść czyli mó ( ^ ^ , ]

s t o ^c^t»o mk-
tlumiące. |wiąc ścise — odl8 dam zable-1 • - ^«.jrvnuu».iu ...t^ 

Alicki idąc po drodze 
spcc.iali oyania się w kierunku 
pożarnict 

-al co ej- ..'::ło, a zatem penią-| 
z... biżuterię, podpisy na we-j 

chemicznego, przy !^:e, ub.anie — nie dając im 
specjalnych i wramian nic, prócz obietnicy 

p lotniczych ' rychłego marjażu. sześć zaś po 
ządzeftiz2sta,J'<:« d a m 

1 ~^- u-wiódł 
im małżeństwo. 

clkiego trzeba, 
lawirować 

iłiryntu wyma-
radań. wśró-J sic 
leianek i l a p y -
lel czynił to mi-

mało-

pollclanci 
ieli oboiAiitzek 

ni swych ró-

y i>omy«ł nie 
rządy tyranów, 
lo:izież należy 

chowywać. 
do obcowania 
I zbrodnią. 

Tragiczna dziele księcia 
eg tskie^a Atone ;tj 

W obronie siostry strzelił do Uróla 
Egiptu 

ia co został skazan/ na robroty kamienno 
ptz* budowie dróg, i połam 

uwląz.ony w angielskim domu 
obłąkanych 

Od listopada 189? roku prze- wdiwani protestowała wpraw-
i _. _ . . . . . J _ I - J t - -L ». j z f e p r z e c j W takiemu brzęcze

niu komisji lekarskiej, ale sło
wa jej uje znalazły posłuchu. 

Przez lat 25 pukała darmo 
J»si,żna do wszystkich możli
wych osobistości, aby zlitowa
ły się nad jęj synem trzyma
nym t • 

niesprawiedliwie 
w zakładzie dla obłąkanych. 
Każdorazowy premjer angieł-

>rd - protektor Egip
tu sstraicaiii byli przez ktf&ne 
liMaml, lecz prosbmjej pozosta 
ly bez echa. 

W międzyczasie ksfaźe Fnad 
rozwiódł się z swą żoną Szi-
wekiar, która wyszła powtór
nie za mąż za generała turec
kiego' I zamieszkała wraz ze 
swa matką w Kp^tantynopotu. 

Nieszczęśliwa matka, po 25 
latach rozłąki z swym synem 
nie dała za wygrane i przy po
mocy 

posła tureckiem 
w Londynie, przyjaciela mło
dości i-więzionego fet syna, roz 
poczęła ::a nowo sta\in1a o wy 
puszczenie go z doniu dla obłr,-
Vr.-ych. 

W tym celu osobiśle zjawiła 
się w Londynie. 

Ledwie jednak poseł turecki 
zainterweniował u' rządu an
gielskiego, przedstawiciel kró
la Puada wniósł 

- kategoryczny protest 
przeciw oswobodzeniu księcia 
ze sz.|)itala warjatów. motywu
jąc swe wystąuienle intrygą Je 
go matki, która nic tylko prag
nie zawładnąć majątkiem cho
reg/; sy:;a, lecz chce go użyć 
dc .cgtótt polf.yrz-fyck; mojrąT 
cych szkodzic pokojowi w Eglp 
cie. 

się te bydlak} rzucają na nas? my... 
Bąki to zbija po całych dniach 
i nocach, żarcie gotowe temu 
pod pysk podstawią, to też po
tem bźikują z bezczynności 1 
przejedzenia. A my? Przez ca
ły dzień obmyślaj coraz nowe 
sposoby polowania, a w nocy 
waruj przy mysiej dziurze. Do
prawdy worałbym być nawet 
Mac Donaldem niż kotem. 

Podobne myśli trapiły rów
nież i psa, leżącego na słomian-
ce pod drzwiami mieszkania. 
Właśnie przed chwilą, chłop za
jechał wozem, wyprzągł konia 

A chłop, obrządziwszy ko 
nia, wyszedł ze stajni i stojąc 
pod chałupą drapał się po łbie 

— To ci, pktakreSy los: cyny 
niezgorsze są, ale niewielka ml 
z tego obrada, bo przecie nie 
urodziło. A tu podatki płać, 
jeszcze w dodatku i w chałupie 
baba swarliwa. Powiedam 
sprawiedliwie: kużdemu by-
dkikowi lepi na świecie, niż 
nieprzymierzający I— człowie
kowi... 

C-włcs. 

Zbys ko Cygarnewjcz 
przyjechał do Polski 

Co mówi fen postrach aren 
zapaśniczych świata 

Lwowski dziennik „Wiek No i we Lwowie na wystawie 
wy" donosi o przyjeździe do | Zbyszko Cyganłewicz liczy 
Lwowa sławy zapaśnictwa i | obecnie 44 lat. Pd pilnym treri 
ciężkiej atletyki polskiej. iningu stracił znacznie na wa-

Cyganiewicz przybył do Pol-|dze, tak, że teraz waży 110 kj:. 

trak 

dzy żoną a mężem 
do sprzeczek. 

Podobno luad brutalnie 
tował swą małżonkę. 

Po jednej z takich awantur 
księżnicz.ka Sziwckiar zwróci
ła się do swego brata z prośbą, 
by jłt 

wziął w obronę. 
Ahmed udał się do swego 

szwagra i pocz;;ł się domagać 
usprawiedliwienia; spotkała xo 
jidnak bru.aha oJpowiediz. 

Podniecony do żywego tern 
zachowaniem się szwagra, wy 
ciiign^ł rewolwer i ranił zo w 
szyję. 

Za ten czyn skazany został 
przez sądy angielskie na 
dożywotnie roboty przymuso

we 
i w charakterze więźnia-rozbi
ja! kamienic na budowę dróg 

ski z Kalifornii, skąd wyjechał 
9 b. m. W podróży pffez Fran
cję i Niemcy zatrzymał się 
przez trzy dni w Paryżu i 3 
diii w Berlinie. 

Cyganłewicz, uproszony 
przez dyrekcję cyrku Kqrnac-
klego zagościł do Lwowa na 
występy i w cyrku zwrócił się 
do przepełnionej widowni a 
krótklem przemówieniem,; wy
rażając pozdrowienie dla Lwo
wa od Połonji amerykańskiej. 
Publiczność nadzwyczaj sym
patycznie powitała Zbyszka. 

Cyganiewicz walczył w o-
statnich czasach zwycięsko we 
wszystkich większych» mia
stach w Kalifornii, ostatnio zaś 
w Los Angelos zdobył wysoką 
nagrodę, t. zw. „pas brylanto
wy", który wystawiony został 

i prezentuje się o wicie korzyśt 
niej, niż przed paroma laty, 

Zbyszko oświadczył, * 
wkrótce już ma zamiar w y o 
fać się z czynnego udziału w| 
sporcie, a ów cemiy „pas bry
lantowy" ofiarować pragnie" te
mu polakowi, który zdobędzie] 
po wycofaniu się Cygartiewicza 
z walk — mistrzostwo świata. 

Wszelkim pogłoskom o 
jeemych scysjach rodzlnn 
Cyganiewicza, utarczek a 
ną, etc , które przynosi „P< 
Parisien', Cyganiewicz zapi 
cza stanowczo. Dotyczyć one] 
mają jego brata młodszego, W la 
dysława. 

Zbyszko, będąp „wolnym" 
wyraził pragnienick — poślubie
nia najpiękniejszej lwowianki.w 

Badanie sfinksa drożyzny 

w rigipcie. 
Tak przeżył lat trzy. W 

czwartym roku orzekła komi
sja lekarska, iż Ahmed iest eho 
ry umysłowo, więc wysłano go 
do zakładu 

dla obłąkanych 
w Ticehurst. 

Matka Ahmcda księżna Re- ,.Cza:l« *,->A%#^#. ̂ U»*łci4' ?' "^ 
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BBpriykłainy fakt totórewaola sikodofMn 
a nnwrłirłłr MMcMkiMM iwkała Warny. 

W kronice i rcla rn£)s<c*r*go 
neczą zaiste ^ "przykładną I ? " 
sWtarg trwając, zgórą pól roku 

E
^ S e d z y Zwl izkiem lekarzy • 

i i i C h o r y c h Dla przyczyn 
inaoych czyta nikom .Dzlenał-
§ » • . lakane w * tąp« 
«v • a r a a l e ) H N M B . 
1 honoru kor| oracjl prowoko-

ej ustawie n i * przez Kie-
ilfea Kasy, | . Szaykowsklego. 

faktów złożył slą na to 
« ogół lakariy uchwalił 

w a t M M i i l a a t a a a e l 
• . Szaykowskli mu, Jako leke-
jzowl I społeci likowi, zarzuca-

.ląc mu ciyny lleetyczne. Tym-
U M m P . S.ykowskl chcąc 
ratować sytaac e, przeniósł całą 

przeciwko i y d m, którzy YiiteU 
rzekomo opli owe* Kasę, Po-
aiyst Mn nlesl ety znalazł grunt 
podatny nla t Iko tu lecz 
Warszawie *ąd nlemoznosł 
tfkwldowania utargu. Minister-
•Iwo inłarwan >wal* wprawdzie 
lecz poto tylk 
• i w w y a t ą M w a a r a a l a . 
w. Steykowski »go- Przykładam 
aoahityc m a » Interwencja p. 
< ^ t t a na | >czątku strejku l 
•aecna, która itała slą tamatem 
«brad wczor |szego zabrania 
•jakiego Zwią ku lekarzy. 

Zabrania c worzyl dr. Kne-
•Mak l poczei i przewodnictwo 
sjotył w ręce Iro Rajgrodzklego, 
Mory na wi tąpie- zreferował 
atBaHtg trwi nla stanu poza-
falrakioweoa] od ostatniego 
aakranla, 

prop aycjl dyr. Ubezp. 
a . Siwka. Pi ipozycj* ta nie 
•owago nia d iły. Jaat w nich 
aaowa o stwo raoiu przyboczna) 
aady przy p. f i t y towakmi zło-

zooe| z robotników I praeodaw 
c ó w l M b t i głosu oecydu|ą-

C ^ ° * « . « — flU-J- _ 
Po dy«kut|l przyteto większo 

i d ą absolutną (35 za—3 prze-

' w a l a a * ! a a a f * p a | a a a s 

I. Związek Lakarzy. dą 
*qc do szybkiego zlikwidowania 
satargu z Kasą Chorych, nadal 
zaznacza, i e zmiana na stano 
witku Komisarza Kasy Chorych 
Jest pierwszym warunkiem 
Związku dla wszczęcia i pro 
wadzenia pertraktacji. 

II. Punktem wyjście dla per 
traktacjl ze strony Związku słu
żyć będzie protokół komisji po-

tredniczącej. aprobowany przez 
Delegatów Związku Lakariy I 
Kasy Chorych, z dru* Z7-go 
marca 1924 r. 

III. Wszyscy Ukarzą, którzy 
złamali solidarność kołezenską 
(orzeczenie komis)!), muszą być 
bezwzględnie usunięci od pracy 
w Kasie. 

Punkty 8 I 3 przykuto Jedno
głośnie. 

Postanowiono do pertraktacji 
dzisiejszych z p. Siwikiem da
le gować 

s a r s ą s J av k a a s p l a a l e i 
i zaprosić p d ra Klamzynskte-
go (Zrzeszenie) do współudziału 
w pertraktacjach. 

Zebranie miało przebieg po-
ważny. Szczegóły podamy. 

miMri 

mitktŁfiiintMi 
Urzędnik poczty, p. August 

Piszeł z braku mieszkań w 
Białymstoku musiał codziennie 
odbywać przechadzką 3 kilo
metrową do Mura, a ł z krań
ców miasta mianowicie z kolo* 
njł Badaczki zazwyczaj powra
cał do d o n u o porze spóźnio
nej torem kolejowym. Onegdal 
właśnie gdy p. Pi szal wracał 
do domu I miał przy sobie 
otrzymaną w dniu tym pensje, 
został napadnięty i sUroryzo 
wany przez 2 uzbrojonych ban
dytów, którzy zrabowali 130 zl. 
I zbiegli. 

t 

NOWOCZESNA KOBIETR 
• k r a t a a w klnisJ „ M O D E M U . 

kmlka nlicfiu. 
•ut 

i r t t t t a t u m 1) Gołąmblew 
sklego Francuzką-Wiejska 26, 
oskarżonego o przywłaszczenie 
palta war t 40 zł. na szkodą 
Wacława Paszko — Skorupska 
1, oraz podejrzanego o kra
dzież świni w gm. Suraż. 

PU Mi i 
l i •MnysMawJ W • • 

•ejfcjaj —. Heleną Bogajewską 
Starobojarska 23, Leskacza An
toniego ^Starobojarska 23. 

Dumi 

Proa>««rała j a t Pawi 
raj i iaaaiaatkaj k a w y * \ 

. E N R I L A * ' -

Tajemniczy strzał śmiertelny. 
W dniu 2 b. m. we wsi Ro-

maszki .gminy Kamionka wy
strzałem z karabinu przez okno 
zestal zamordowany Antoni 

Szarko miesza, wsi Rudo lewsz-
czyzna pow. Udzklego. Szerko 
ugodzony został śmiertelnie. 
Policja prowadzi dochodzenie. 

Wydział Hipotecsay Sade Okrejo-
wege w Białymstoku obwieszcza. 
ta na dziea 14 a»ta 1899 raka 
wysaaczoat zattat lenaia plerwiast-
kowef regulacji Mpelakl aa alera-

clnsssoacl: 
1/88B. pod nazw* „DawldoWizea-, 

sw. Gon idŁ pew Blaloatocklłgo, 
przestrtaai BBaa 7 *1 mitr. kw. as-
lezata 4o was* spadkowej po zaur-
tyta Wiacentyai KrariMilin; 

8/1898. aa pnedmlescin m. Blale-
fołtoko-SIoboda pod wiejskim NM&M, 
dawniej we wsi słoboda w ailejsco. 
woid .Bystre-Odry* pow. BUlostoc-
kiego przestrzeni 120 Mł . kw. aaby-
ta przez Aleksandra I Eiitlete ma ł. 
Sldorczuk od masy spadk wa) po 
znarryn Aleksaadrze Dzlanlsle. 

V1524. na wsi Kodciaki flm. Cho
roszcz pow. Bialastockiago, prze
strzeni 29 dzies. 1294 »ąt. kW. aale-
tącą do Antoniego StonlAiklego vel 
Sotomianką, W czetci z nabycia od 
Marcina SołomUnko. W cie>cl za< 
ze spadku po zmarłym ojcu swya 
Dominiku Slominskim vel Solomian-
ko. 

C/1SS\ na wsi PodkanteDówka. Smi-
ny i powiatu Sokolskiego, przestrze
ni 6 dzies. nalezqcq do waty Spad-
kowel po zmarłym Praaclszku Ko-
kllcza. 

2/1327. na wsi SIo|nlkl, pow. So-
kólskleuo, przestrzeni 8 dzies. naie-
łącq do masy spadkowej po zmar
łym Stelarne Mlaklszu i do Adolfa 
Mlakliza 
spadkowej. 

W terminie powytszyat wszysc' 
którzy chcą zgłosić pra*a swe 
pomienionych meruchomodcl, winni 

sio stawni 
Hipotącznefo ood groźba skutków: 

A Ł 154 i najt. 

nabycia od tejże masy 

2 

do kancelarii Wydziale 
jo o-* - - - Ł - -' - - " 

przewidzianych 
Ust Hip. z roku 18187 
Białystok, dn.92 października 1824 r / 

Obwluuunir | 
Wydział Hipoteczny Sadu Okr«ga> 
wago w Bialymstoko obwieszcza, ie 
otwarta zostało post. powania spad- < 

kowa fb zmartychi 
V4BB. Cyrylu Ostrowskim wirrty 

cielu sum: a) 2PO0 ruh. z 'la, b 152H 
rub.: c) lOuo rub ż °/o; I d) 1380 rb 
BI kop. zabezpieczonych w kileaacli 
hipotecznych .Białystok hm. & 925 
1 7S8*. v n w 

2/518. Dominika Sołotnlanko yel 
Slomiaskim, właściciela nl̂ rucho-
aoscl na wsi Kolciuki, pow. Biało
stockiego. 

8/519. Aleksandrze Dzlenlsie wła
ścicielu nieruchomości na przed
mieściu m. Bialegostokn-Sloboda. 
pod ml.Jsklm tk 48:4, dawniej We ' 
wsi Stoboda WmlejacowoScl.aySn-e-
Góry* pow. BislostoCKlego. 

4/525. Wincentym Kresiftiklm wła-
Scicelu nlerachomoicl pod nazwą, 
.Dawl 'owlzna* pow. Białostockiego. 

S/521. Prancitzku Kuklićzu. »lk-
Scietela nieruchomości na Wii Pud-
kenlarowka, po<9. Sokdlskiego. 

67550. Stefanie Mlakttzu, wlaSci-
cł lu nieruchomości na wsi Slojnikl.' 
powiatu Sokolskiego. 

Termin regulacji spadków tych' 
wyznaczony został na dzień 14 maja 
1825 roku w kanceiarjl Wydzia
łu Hipotecznego, ddsia interesowani 
winni zgłosić prawa swe pod skut
kami prekluzjL 

Białystok, dn. 82 pasazJetatka 1824 r. 

A M O L 
od dawna znany i wypróbowany środek domowy Jest znów| 
we wszystkich Aptekach i drogerjach do nabycia. 

ft M O L 
używa "słe z bardzo dobrem skutkiem przy reumatyzmie, iszles, 
bólu głowy I zębów i t d., Jest prócz tego przyjemnym orzeż-
wlącynt środkiem kosmetycznym do ptetągniowania jamy ustne), 
do nacierania po goleniu I Ł d . 

ft M O L 
powinien byc zatem w każdym domu, gdyż odda on każdemu 
nieocenione przysługi. i- STOS 

,B«i lewych hńwyck 
. aesei * aa kawę ztaraastą. 
T kaw* w ak 
Klarealalei » ' TwyaSnej kawy w aa 

Iwealalet »• . 
warto* 1 slUyweaaL . 

• k [•nkichTwob-czryc 

tautjC tgoapo^aiatwle. Ze »»mkoanttąla*o*ć ręczą wyejczsd 

H E l f l l Y K I I F R J I B O K J t S T H O W I C 
rabryka,siuo«atów luuwy 8. A. 

Skawina-KraktVw. 

Lólb ńiOat 
JBarila" za znakiem wcftron-

. oytn .młynek do kawy* kowie 
atą pswa spec ilnołc, namiastka 
aawy, o kt< rej zamieszbono 
•głoszenie * Izlstejszym nume-
~ naszego p sma. Znane są 

na namiajtkl kawy, która 
•mie j lub w1« ce] zadawalnłaja 

Sak konsuitu ntćw; okazała sią 
nak potrzel a znamienite, na-

wałastld kawy, nie tylko zdolnej 
aaspokolc na) rybrednle|sze wy-
aaagania, lecz takie Istotnie ta-

OGŁOSZENIE 
Powiatowa Komisja Uwłaszczeniowa w Białym

stoku zawiadamia i i 7 listopada r.b. bfjdaj rozpatry
wane sprawy uwłaszczenia ogrodów: 

1) we wsi Halickie gm. Zabłudowo własność ks. 
Jerzego Lubomirskiego, 

2) we wał Solniki gm. Zabłudowo własność spad
kobierców Józefa Karpowicza 

i 3) w m. Supraślu własność spadkobierców ba
ronowej ZacherŁ 
2BM . Pomkttamy Urząd Ziemski. 

CUKIER 
k o s t k a i k r w * x t a ł | 
dostarczamy ze wszystkich I 

| cukrowni i aalyelialuta 
ulaiawnua do 

I wszystkich stacji kolejo-1 
wych w Polsce p i C .Mta 
•rsąaaayta f. L tettto ula. 
laaycl t n u l a l i uus l 

laą MMaaa atttą|tla| 
I nkrafmaaiBa, za zaucze 

nlem, Inkasując nałe/ytoset j 
I przez banki prowincjonalne. 
| ZaasAwłesria zawlejsc 

mnjemy tylka M 

^ H ^ A B O L F ^ W I E C a | 
.TeL<Va 

Poszukują sie. zdolne krawcy 
damskie, krawczynl, oraz pod
ręczne do szycia okryć dam
skich. 

Zgłaszać i le do Związku Rze-
mleilników Żydowskich w Bia
ły mstoku przy ulicy Lipowej 
>lś 36 róg Częstochowskiej w 
godz. od 1—3pp. 16—10 wlecz. 

2855 

P. P eiCHOAMl 
Pałacowa 4, tal. 18. 

Leczenie, plombowania zlot 
., i kauczukowe aostawU. 

Dr A Kiulmkl 
k. aefa.er«.pnt. ItoalL U-oą W. aataetrai 

Oiaekolog chirurg I skuszar 
przy) nuje ad 5 dV i 7-e|. 

Lipowa 94 as. 2 dragi e pUiro. 

a złote 
WM. |448 

i^ii 
• n i i ) H M . 

li.WilittnlirOirrw 
SiatlaanSI •»•>•> i »k«nn. 
Leo. I rrwt^StStrnmk 

, • * • * • * * • ( U H 
Praylnoil* o* eooi. ic—' 1 «i 

BIUŁYSTOK ul Liw 

N. Brandi 
powr6cUa I wznów „ 

e d l O - a I 4 - 1 \ 
Sienkiewicza 54 nad teką 

2814 

Dr- N. KacniliBn 
Białystok, al Klli«sklego H 8 

telefon M 243. 
Pritlmuje od godz. 8— 1 I od 4- t. 

~ Brak ten ze rtał usunląty ku 
ogólnemu u lowolenlu szero-
- * k h werstw k msumentów przez 
"wprowadzenie 

.TyitUi al 
lymstoku trwsje 
do 15 b. 

.Enrlło'. 

Polecamy r isiyra P. T. Czy
telnikom wypfobowac te nową 
namiastkę-

asalką* w Bia-
Będzie od 10 
Zorganizowane 

zostaną: 1) t przedni nalepek, 
2) zabawa 
stemplowanie 
>amt i 4) pn sdstawienie teatru 
mie|sklego. 

łOatn 
'budowy Dom i 
będzie sie, 

.Ognisku", 3) 
r—ków znecz-

t f B l t k l " na rzecz 
Ludowego od-

ak komunlkowa-
'Mi-ny w sobc ;e dn. 8 bm. Za
proszenia na zabawę otrzymać 
mi inn od p Brzostowskiej w 
.Hurtowni gi zet polskich*. 

rth-l* 
sali wojewódzkiej została zam 
knlejts w dn. 2 bm. W tymże 
dniu odbyło stą ciągnienia lo-
terjl na obrazy, Wygrana padła 
na numery: 9, 77, 149, 221. 
224. 240. 311, 324, 340. 447, 
456 1 467. • 

f n t y i . ae*ajaa*Mw pOWTÓcf 
z Warszawy. > 

I t M f e w M a f^ns faew sją a 
U ts te t obowiązani zlozy« zai 
wiadkzenle rządcy- domu lub 
właściciela stwierdzona przaz 
policją o stanie rodzinnym ewen I 
tualhte członków rodziny znaj 
dujących sią na utrzymaniu bez
robotnego. 

Multa Manka arty aatMa 
fiwt* fMkwl i l i pa.« traiala. 
Powiatowa Komenda P. P. w 
Grodnie zaopatrzyła sią sposo 
bem gospodarczym w 10 pol! 
cylnych rowerów, tworząc od
dzielną sekcją kolarską. 

Prócz tego wspomniana Ko 
menda posiada 2 auta; Jedno 
półclążarowe na 16 ludzi, dru
gie zai osobowe na 4 osoby. 

Patryka natata .wytau* 
w Rosi pow. Wołkowyskiego 
wstrzymała pracą. Z fabryki i 
kopalni robotnicy zostali zwol
nieni. 

r a t t r . We wsi Żodellskl gm. 
Krasnowo • pow. Sejneńskiego 
powstał pożar, skutkiem kto/ego 
spłonęła suszarnia. 

Powodem nieostrożna obcho
dzenie z ogniem. 

ttaiwiacea-
tyesna 

••>. l l f t L i l i 
Warszawa, 

poleca prostki o4 
dorealych, seal 

i** w apt* wKOWJ\L3Kip!Au 

~atteawaaj|i 

I 

liuan lot 

'Sn 

3Ą4C/A /ń OWfCĆY 
I u^J&vu£^uL+*jf*mf&«Ąs**\ 

K I • • Ceny mi* 
Ipninfiw! flPDŁbDWtt 

Kobiela pa Roz 
aTrraawartaayaaaaJanjryea I a a r i a a h 1 2 a k ł . ( r a a M a a 
Hzstorja kobłety-emencypantkl, otoczonej zgnilizną moralną, która 

drogą cnot mąnkich, poczęła naśladować erotyczna wybryki nowoczesnej 

895 

Dr. H. KlaNBb 

ntorrttok. ul. S^nM^rtcn V. o«ob»« Wl*6* 

D r . J . W A L E W S K I 

^alSneir ta .«M.n i>>»o(m.»>• 

miejsc od 1 złotego. 
lula i Mdi T , r l 10 wltci. 

Dziś najpotężniejszy film trancuski 

Kissa 

JODBir D Z I Ś 
Pierwszorzędny 

obraz żydowski 

KflDYSE Dramat z życia żyd. 
w 7 a k t 

w wykon, artystów 
teatrów wiedeńskich 

W 

miejscowa — Złes 4 4 0 — ^amietscowe wraz przesyłką — Zip, &J0O,— zagrąOjtcsne — Zła. M O . 
za wiersz atUhnatrowy — szarak* ic szpalty raalakc. w takścle — Zip. 40, swycaajaa — Zip,, 0,16, d>aoaw 

i lagraliluua kosztują o 30 proc drożej, isailejiunwa tanasooww • 26 aswe aWtaL O d '' 
koenoagkaty aaatyts»t|l pówatayt i i 1 


